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Z. S. R. R. A S P R A W Y  Z A G R A N IC Z N E.
Z. S. R. R. A POLSKA.

Izw iestja  8.VI w a rt. wst. om awiając notę rzą­
du polskiego zaznacza, że społeczeństwo sowieckie 
je s t b. ciekawe tego, w jaki sposób rząd polski zamie­
rza wprowadzić w życie swą decyzję od zabezpiecze­
nia na przyszłość dobrosąsiedzkich stosunków polsko- 
sowieckich. W ostatnich czasach stosunki te rozwija­
ją  się w atm osferze zatru tej. Na dowód powyższego 
twierdzenia autor cytuje następujące fak ty : 1) wy­
stąpienie „Czasu“ i instancji krakowskich przeciw­
ko poselstwu sowieckiemu w W arszawie, 2) publicz­
ne zebranie dla uczczenia pamięci Petlury przy udzia­
le urzędowych osobistości polskich, 3) ostatnie mo­
wy w Sejmie niektórych posłów, — nawołujące __
zdaniem autora, do ataku na Z. S. R. R. „Przy 
uwzględnieniu powyższych faktów nota polska nie 
może wydawać się zadawalająca. Nie chodzi tu o sa­
mą treść noty. Słowa noty polskiej mogą uspokoić 
społeczeństwo sowieckie jedynie pod warunkiem, iż 
słowa będą poparte czynami. P rasa  sowiecka niejed­
nokrotnie wskazywała, że — pomimo formalnych za­
pewnień rządu — polskie ciemne elementy m ają mo­
żność i nadal wprowadzać w życie, na tery torjum  pol- 
skiem swe plany prowokacyjne". Należy podkreślić — 
pisze autor, — że niektóre kroki rządu polskiego, u- 
ważane przezeń za pozytywne czynniki w walce - ze 
brodniczemi żywiołami, faktycznie mogą mieć wyni­
ki negatywne. Jako przykład, au tor cytuje uwolnie­
nie i wydalenie z granic Polski Siemionowa, — co po­
zwoli mu zatrzeć ślady swej działalności. W dalszym 
ciągu autor pisze, że próba uczynienia rządu sowiec­
kiego odpowiedzialnym za oddzielne wystąpienia pra­
sowe jes t nie na miejscu. Rząd Z. S. R. R. nie może 
być odpowiedzialny nietylko za to, co pisze prasa pro­
wincjonalna, lecz nawet za to, co pisze prasa stołe­
czna. Okoliczność, iż nota polska broni bez wszelkich 
zastrzeżeń prasy polskiej —  tylko wzmacnia argu­
m enty sowieckie co do konieczności bardziej prakty­
cznego ujęcia ze strony polskiej sprawy uzdrowienia 
stosunków polsko - sowieckich.

I rawda 8.VI w art. wst. pod nagi. „Czekamy

na stanowcze środki", omawia notę rządu polskiego 
pisze, ze kroki podjęte dotychczas przez rzad pol­

ski me miały żadnych praktycznych wyników Od 
suaSbvZr J T hUi Wojciechowskiego upłynęło dość cza-
o d ń n w i  a i ' • ąZy JUZ ’’P o g n a ć  winnych do

dpowiedzialnosci i uniemożliwić na przyszłość takie

^  polsld zaś p r a d  stedztwa o zamachu usuwa z granic Polski Siemiono­
wa. takiego zarządzenia pod żadnym pozorem nie 
można uwazac za posunięcie, skierowane przeciwko 
emigracji rosyjskiej. A utor pisze o wypuszczeniu na 
wolność 9 emigrantów, aresztowanych w związku 
z zamachem, i^mezamknięciem dotychczas „Komite­
tu  losyjskiego , przyczem zaznacza, że wszystkie 
powyższe fak ty  wykazują rozbieżność pomiędzy sło­
wami i czynami rządu polskiego, i zmuszają opinję so­
wiecką do zajęcia wobec ostatniej noty polskiej wy- 

.e 'u jącego  stanowiska. W dalszym ciągu au to r pod­
kreśla, ze w ostatnich czasach w Polsce daje się zau­
ważyć wzrost agresywnych i wrogich wobec Z. S. R 
^ J e n d a ic y j .  A utor powołuje się na art. znanego 
dyplomaty polskiego, ukrywającego się pod pseudo­
nimem „Spectator". Obecnie te  tendencje, -  o k S Ł
r  znalazł 5! Jako P°w rót do nastrojów z 1920
mówUn n J WOJ--WyraZ W Sejmie’ ffdzie otwarcie mowiło o rewizji granic między Polską i Z. S. S. R.
kie*oZ m r n?  Wskazać na wystąpienia min. Zales­kiego pi zeciwko monopolowi handlu zagranicznego
C7 na“ »rozminięcie się z praw dą history-
J H  :  ' zwlJlzku z trak tatem  ryskim. W zrostu wro- 
» ch nastiojow  w Polsce nie można nie laczyć z nie- 
stabnącemi wysiłkami imperjalizmu brytyjskiego 

kieiunku stworzenia antysowieckiego bloku. Ta-
iennmCZH gen' ^ narzewsk]'ego, przyjazd wo­
jennej delegacji rumuńskiej do W arszawy — sa to
wszystko oddzielne etapy tej gry, b. niebezpiecznej 
dla pokoju świata. Nawiązując do ustępu noty pol­
skiej, w którym jes t mowa o wystąpieniach prasy 
sowieckiej -  autor pisze, że można tylko sobie Ty-
wfci’elstwPa aSZ P< 3 1 ’ Iv * ''™  d°k°ła Przedsta-wicieistwa Z. b. R. R. w W arszawie atm osferę

sprzyjającą zamachowi, chociażby w pewnym stop-
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niu naśladowała „ton i zachowanie się“ prasy sowiec­
kiej.

Trud 8.VI, om aw iając notę m inistra  Patka, 
w yraża przekonanie, że nota ta  nie daje żadnej gwa­
rancji bezpieczeństwa osobistego członkom poselstwa 
sowieckiego w Polsce. Rząd polski musi wykazać czy­
nami swoje pragnienie u trzym ania dobrych sąsiedz­
kich stosunków z Sowietami, inaczej będzie trw ała  
w dalszym ciągu sytuacja obecna, pełna ciągłych kon­
fliktów.

Raboczaja Gazeta ocenia kroki rządu polskiego 
w stosunku do em igrantów  rosyjskich jako zupełnie 
niew ystarczające. O dpierając wymówki, które nota 
czyni prasie sowieckiej, pismo stw ierdza: Pretensje 
noty polskiej do prasy  sowieckiej są poprostu śmie­
szne, jeżeli się weźmie pod uwagę to, co wypisuje p ra ­
sa polska, na  łam ach której znajdują się jaw ne we­
zwania do aneksji Ukrainy.

Raboczaja Moskiva pisze: Jeżeli sądzić według 
noty polskiej, rząd polski nie uznaje żadnej swojej 
winy, ani też żadnych luk w swojej polityce w sto­
sunku do spiskowców antysowieckich. Pewnem jest, 
że ciągłe zbrodnie, popełniane przeciwko Sowietom 
na tery to rjum  Polski są możliwe tylko dlatego, że są 
tam  tolerowane, a może naw et popierane.

U. S. R. R. A POLSKA.

Dyskusja budżetowa w Sejmie polskim 
oraz przemówienia przywódców Klubu U kraiń ­
skiego znalazły oddźwięk w prasie sowieckiej. Nie­
mal wszystkie pisma, wychodzące na Ukrainie So­
wieckiej, umieściły artykuły, nacechowane wrogiem 
stanowiskiem nietylko do rządu m arszałka Piłsudskie- !

go, lecz również i do ukraińskiej reprezentacji parla­
m entarnej.

Proletarska Prawda 2.VI  (Kijów) z oburze­
niem zaznacza, że prezes UNDA, Dym itr Lewicki, 
podczas dyskusji budżetowej postawił spraw ę ukraiń ­
ską w ten sposób, iż nie pozostaje żadnej wątpliwo­
ści co do nieprzejednanego stanowiska polityków 
ukraińskich do Z. S. R. R.

Hasło niepodległej . U krainy zjednało obecnie 
różne kierunki polityczne społeczeństwa ukraińskiego 
w Polsce. Twierdzenie Lewickiego, że sprawa ukraiń­
ska jes t spraw ą międzynarodową — skierowana jes t 
w pierwszym rzędzie przeciwko jedności Z. S. R. R. 
Omawiając przemówienia Dąbskiego i socjalisty Cza­
pińskiego, „Proletarska Praw da“ zaznacza, że są one 
charakterystyczną oznaką nastrojów  m iarodajnych 
polityków polskich.

A ponieważ liczne wpływowe pisma polskie zaję- 
I ły również wyraźne stanowisko w zagadnieniu ukraiń- 

skiem, przeto, — zdaniem pisma sowieckiego, — nie 
może już być dalszych • wątpliwości co do celów poli­
tyki polskiej na Wschodzie.

„Proletarska Praw da" kończy zapewnieniem, że 
pracujące rzesze U krainy Sowieckiej i całego Z. S. R. 
R. nigdy nie dopuszczą do oderwania U krainy od 
Związku, a plany sowieckie napotkają na stanowczy 
opór.

Komsomolec Ukrainy  (Charków) kom entuje 
przemówienie Lewickiego w ten  sposób, że wysunię­
te przez niego żądanie rewizji granic wschodnich Pol­
ski nietylko że nie oznacza dążenia do oderwania pro­
wincji ukraińskich od Polski i wcielenia ich do U krai­
ny Sowieckiej, lecz wręcz przeciwnie — jest ono skie­
rowane przedewszystkiem przeciwko jedności Z. S. 
R. R.

S P R A  W Y W E W N Ę T R Z N E.
ŻYCIE PARTYJNE.

LO S PRZYWÓDCÓW OPOZYCJI. Prawda 
7.VI ogłasza kom unikat C.K.K. p a rtji, podpisany 
przez je j prezesa Jarosławskiego. Z kom unikatu wy­
nika , iż C.K.K., po rozpatrzeniu deklaracji wykluczo­
nych z p a rtji  przywódców opozycji Safarowa, W ar- 
dina, Tarchanow a, Naumowa, Babiczewa, Wujowica 
i Budzińskiej uznała, że deklaracje te nie odpowiada­
ją  warunkom, postawionym opozycji przez XV zjazd 
p a rtji. Wobec tego nie odniesie złożenie tych dekla­
racji pożądanych dla przywódców opozycji skutków.

P R A C E  A K A D E M JI  KO M U N ISTYC ZN E J.  
Prawda 7.VI  donosi, że prezydjum  akadem ji komu­
nistycznej w Moskwie uznało konieczność utwoizenia 
nowej sekcji, k tóra badać będzie teorję  i praktykę 
międzynarodowego komunistycznego ruchu kobiece­
go. Na czele tej sekcji s taną : K lara Cetkin, Tenenba- 
um, Smidowicz i inni. Jednocześnie rozpocznie swe 
prace kom isja dla zbadania dziejów religji w życiu 
ludzkości.

N O M INACJA P. SOKOLNIKOW A. Wieczer- 
niaja Moskwa 2.VI  donosi, iż p. Sokolnikow otrzymał

nom inację na stanowisko prezesa zarządu sowieckie­
go syndykatu naftowego. v

W Y K L U C Z E N IA  Z  P A R T J I  W SMOLEŃSKU. 
Wieczerndaja Moskwa 2. VI  donosi, że sekretarz komi­
tetu gubem jalnego p a rtji  w Smoleńsku Pawluczenko 
oraz członkowie tego kom itetu Panfiłow, Aleksiejen- 
ko i Mielników zostali wykluczeni z partji. Wyklu­
czenie to jes t skutkiem  w ykrytych w organizacji p a r­
ty jnej w Smoleńsku nadużyć.

ŻYCIE GOSPODARCZE.

ULGI W PO DATKU R O L N Y M  W BSRR. Or­
ka 2.VI  donosi, iż rada kom isarzy ludowych BSRR 
zatw ierdziła uchwałę o ulgach w podatku rolnym na 
1928/29 rok finansowy. Zgodnie z uchwałą gospodar­
stw a, upraw iające len, uzyskują 50% zniżki z wy­
m iaru podatku. Zupełnie zwolnione będą od podatku 
gospodarstw a upraw iające koniczynę, łubin i sera­
delę.

POZIOM CEN N A  R Y N K U  SOW IECKIM . 
Prawda 7.VI  omawia zagadnienie poziomu cen na 
wewnętrznym  rynku sowieckim. Podniesienie się te-
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go poziomu stanowiło 0,4% w m arcu r. b. oraz 1,3% 
—  w kwietniu. N ajbardziej dotknięta drożyzną jest 
dziedzina artykułów  spożywczych, które zdrożały 
w ciągu wymienionych dwuch miesięcy o 3,1%. Jesz­
cze bardziej zdrożał chleb — o 3,8%. Liczby te do­
tyczą handlu państwowego. W handlu prywatnym  
wzrost cen chleba w ciągu wymienionych dwuch mie­
sięcy stanowił 11,3%. Dalszy wzrost cen trw a. Wo­
bec tego należy zwrócić uwagę na sytuację na rynku 
zbożowym i przedsięwziąć kroki dla jej uregulowa­
nia.

KO M U NIKAC JA LO TNICZA Z  NIEM CAM I.  
Izw iestja  8.VI  donosi o otw arciu nowej linji komu­
nikacji lotniczej pomiędzy Leningradem  a Berlinem 
przez Tallin— Rygę— Królewiec i Gdańsk. L inja ta  
utrzym yw ana je s t przez niemiecko-sowieckie towa­
rzystwo „D eru luft“.

KO M U N IK AC JA  LO TNICZA W Z S R R  Z  P E R ­
SJĄ . Wlast Truda 15.V  donosi, iż towarzystwo „Ukr- 
wozduchput" rozpoczęło eksploatację stałej komuni­
kacji lotniczej pomiędzy Rostowem nad Donem a Te­
heranem. Samoloty tow arzystw a kurSwją na tej linji 
codziennie prócz niedziel i zatrzym ują się w Arma- 
w irze i Baku. N arazie przewożeni są pasażerowie, 
przewóz towarów i poczty odbywa się w ilościach o- 
graniczonych. Podróż z Rostowa do Teheranu trw a 
42 godziny.

POLITYKA SOCJALNA I ZAWODOWA.
JE D N O L IT Y  PO D ATE K  R O L N Y  W ZSRR.  

Trybuna Radziecka 3.VI  omawia kw estję wprow a­
dzenia jednolitego podatku rolnego w ZSRR z pun- 

' ktu widzenia sowieckiej polityki socjalnej. Zdaniem 
pisma polityka podatkowa państw  kapitalistycznych 
„zwala cały ciężar podatkowy na plecy mas pracują­
cych". Polityka zaś władzy sowieckiej powinna ta ­
mować rozwój czynników kapitalistycznych w pań­
stwie i służyć jako narzędzie rozwoju gospodarki so- 
cjalitycznej. W ym iar podatku rolnego na całem tery- 
to rjum  ZSRR wynosi w bieżącym roku gospodarczym 
400 miljonów rubli. 35% biedniejszych gospodarstw

N O T A T K I  I
RÓŻNE.

P R Z E S IE D L A N IE  POLAKÓW  N A  CHER-  
SOŃSZCZYŹNIE. Sierp 27.V  podaje, iż centralna ko­
m isja mniejszości narodowych w C. K. W. sowietów 
USRR zaproponowała chersońskiemu wydziałowi rol­
nemu wydzielenie 100 działek pod zagrody dla prze­
siedlenia włościan polaków z innych miejscowości 
USRR. Przesiedlanie odbywać się będzie zgodnie 
z istniejącem i w tej spraw ie przepisami. Zagrody 
polskie na Chersońszczyźnie tworzyć będą kolonje 
polskie, co ułatw i organizację szkół z językiem wy­
kładowym polskim i sowietów z polskim językiem ad­
m inistracyjnym .

PROCES PO LAKA W ZSRR. Trybuna Radzie­
cka 27.V  donosi, iż chersoński sąd okręgowy skazał 
na karę śmierci polaka Wyrzkowskiego pod zarzutem 
kontr-rew olucji. P rzyjm ując pod uwagę, iż zarzucane

Zak. Gr. Prac. Dr., S. z. o. o., Nowy Świat 54, tel. 15-56 i 242-40

wiejskich zwolnionych będzie od podatków zupełnie. 
Są to gospodarstwa, których dochód roczny nie prze­
kracza 150 rubli. 47% ogólnego wym iaru podatku 
zapłacą gospodarstwa zamożnego włościaństwa t. zw. 
kułaków.

P R O B L E M A T  7-GODZINNEGO D N IA  PRA-  
C 1 . Ekonomiczeskaja Żizń 26.V  omawia problem at 
7-godzinnego dnia pracy w przemyśle sowieckim 
z punktu widzenia polityki socjalnej i gospodarczej. 
Pismo stw ierdza, iż 100 tysięcy robotników i praco­
wników przeszło już na 7-godzinny dzień pracy. Wy­
suwa to szereg poważnych zagadnień: zagadnienie 
racjonalizacji produkcji przemysłowej, zwiększenia 
wydajności pracy i kw alifikacji pracowników i ro­
botników. Rozstrzygnięcie tych zagadnień wymaga 
od sowieckich instytucyj gospodarczych stałego ba­
dania wyników wprowadzenia .7-godzinnego dnia 
pracy i płynącego z tych wyników doświadczenia. 
„Badajm y doświadczenie 7-godzinnego dnia pracy", 
— słowa te  powinny się stać hasłem zainteresow a­
nych w tej kw estji instytucyj sowieckich.

SPRAWY KOŚCIELNE.

U W O L N IE N IE  M ETR O P O LITY  KRUTIC-  
KIEGO. Sloivo 5.VI  podaje, że m etropolita P io tr Kru- 
ticki, zastępca zmarłego patryarchy  Tichona na s ta ­
nowisku głowy cerkwi prawosławnej w Rosji, odzy­
skał wolność. W najbliższej przyszłości opuszcza me­
tropolita  wyspę He, na której był internowany, i uda­
je  się do Tobolska, gdzie zamieszka.

DUCHOW IEŃSTW O K A TO LIC K IE  W  A R ­
M E N  JI. Z  aria Wostoka I7 .V  podaje, iż katolicki 
ksiądz Ter-Pogosian w A rm enji prowadził wśród lu­
dności wsi Escia propagandę przeciwsowiecką. A dm i­
n is tra to r apostolski djecezji orm iańskiej ks. biskup 
B agracian potępić miał działalność Ter-Pcgosiana. 
Pismo sowieckie nie wierzy jednak szczerości biskupa 
B agraciana i grozi, iż wrazie stw ierdzenia jego nie- 
szczerości, pociągnie ono za sobą represje w stosun­
ku do duchowieństwa katolickiego w Arm enji.

N F  O  K ,M A C J : .
W yrzkowskiemu przestępstwo popełnione było w 1918 
roku, zastosował sąd am nestję i zastąpił rozstrzelanie 
przez 10 la t więzienia i konfiskatę całego m ajątku.

ARTYKUŁY NIEUWZGIĘDNIONE.
Prawda 7.VI. Nowy krok w twórczości przemysłowej.—

O zaopatryw aniu m iast sowieckich w m aterja ły  budowlane. — 
Żywy wróg. (O wyższej ukraińskiej uczelni teolog’czn j w Ki­
jowie). — O stosunkach w komisarjacie ludowym oświaty. 
(A rt. Gastiew a). — Sprawozdanie kom isarjatu ludowego ins­
pekcji robotniczo - włościańskiej o budowie elektrowni w Z.
S. E. R.

Słowo 5.V. Stosunki rosyjsko - polskie. (A rt. Bieło- 
cwietowa na tem at wynurzeń p. Pasm anika w piśmie „Za 
Swobodu).

Ruś 6.VI. O poglądach p. Pasm anika na zagadnienie 
stosunków polsko-rosyjskich.

Drukowane na prawach rękopisu.




